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ale prawdopoclobrrie fcrie lelrrie c,raz wybuch wojn1.,
przeszkodziłv Il,atvet lt zapoczątkowaniu podjgcia przez
rvyllrielriołle Torr,arzystrvo dalszl,clr \v tl,m kierunku
zaintereso lvali.

E, Land, istotnie rrie miał poza Zalrłilderrr Weteryrra-
rii Roln. U. P. żadnej pornocy a odlvrotnie rraraźał
się na rrriarro ,,nratriaka i lriedouka" i cieszył się rrro-
ralnytrl poparciellr tylko pracolvlrikólł, zakłaclu
i Profesora Dra Zygrnunta Moczar'skiego, ktlrzy
clarayli go wielkim vacunkietrr i synlpatią.

Fizycy i bakteriolodzy polscy, do których zwracał
się o ,współpracę lub wyjaśnienia, c,dwr,acali się orl
niego, jako ,,Iaika" rt, dziale fizyki i llakteriologii,

Na nieźyczli$.yln tynl ustosutrkolvaniu się do ,osobt,

E. Landa, ucierpiałcln także osobiście. Mianorvicie,
gdy rv lutyrrr 193[i roku, rra zaproszettie 'Iowarzystwa
Wiedzy TVo jskorvej , lvygłosiłenr wykład pt. : ,,Skrr-
teczne rvyrliki zapolriegania i leczenia niektórych cho-
l,ób zakaźnrch zlrierząt ,,Negatl,winą l,anda", spotkał
rllnie zarzut, że jako profesol Univ;tllsytetu i nauko-
lviec, ważg sig popieraó ,,lewolucyjrre bzdur1, rrauko-
we E, I-.,anda". Przecl wygłoszeniem przeze tnnie, wspo-
rnnianego wykładu, cłonies;ono mi, że przygotowuje
się bojkot lllej osob1, ze r^,zglęclu tra temat wykłaclu
o E. Landzie i rzeczlwiście t1,lko dzigki laktowi kole-
gów lek. wet. jako gilspocl.łrz1, organizujących rvl,kład,
rzoczo,lvernu przerlstarvielliu plzeze lurlie istoty lladair
E. Lantla i zainteresorvaniu słuchacz1, wynikanri kli-
r-ricznymi z Negatl,rviną LalT du oraz }]rzeprorvadzonyclr
doświaclczerliaclr z tą substancją drobnoustroj o1!,ą, pro-
rlukortaną przez E. Larrda, lrie doszłcl już a priori

- przed rvl-kładerrr prz1gotorrarrrch. ttierozrvażlrl-clr
rvystąpień przecirlników E. Landa.

W czasie rl,ojn1, E. Larrd, pracował jakiś czas lv Ze-
kładzie Weter. Rol. U. P., któr1, zajgli okupanci tlie-
mieccy, ale ztlstał łvkrótce z zakłaclrr w),dalony i po-
zbalviony całej aparatury, ktćlrą okupant, zostarvił p,l
swej ucieczce z Poznania rv 1945 roktl. rt, stanie szczat-
kowym i rlicużl,teczllrrrl.

Ciekalte. że prtlfesololt ie tlietiriect,1 , pracując1, lv
czasie wojn1, rr zakład.zie, będąc rrielvątplirłie dokład-
nie poinforrrro,wani dośrviadczenianri E. Landa, nic
z,ail,,teresowali się bliżej tylli baclaniatni i nrawet ztle-
kompletolvali i zniszcz1.1i aparaturę. nadając jednak

rółyllocześnie jednemu z polskiclr lekarzy wot.
Kl,rykowi, stopieli doktora nred. wet. na Uniwer-
si,tecie Poznairskirn (naturalnie nazwanym Paristwo-
rrrrn Unil-ersytetem Niemieckirrr.,| zfl prawie wykoń-
czoną tłvssertacjg: ,,O Nogatywinie |,anda", który to
terrlat udzieliłenr Koledze Kl,rykorvi, jako pracę dok-
torską.

Technikg wykonl,wania doświadczeń rwzględnie nie-
które szczegóły tej techniki. strzegł E. Land star,annie
i zazdrośnie i z techliką tą, rnogłern zapoznać sig tyl-
ko częściowo i urywkowo. Intereso,tt,ałem się zresztą
wigcej samym gotowym już produktem 

- Negatywi-
ną 

- 
tych doświadczeir i jego działaniem zapobie-

lgawczym i leczniczym niektórych chorób u zwietząI,
jako klinicysta, nie wtrącaj ąc się do badari o charak,
terze lizyczno - biologicznym działania fal elektrycz-
nych lra drobnoustroje, jako nie specjalista rnikrobio-
log.

Wyniki zapobiegawcze i lecznicze,,Negatywiną"
spolządzaną przez E. Lanc-la, przy niektórych choro,
bach zakaźrr1 ch zwierząt (pu,llorosis, nosówka psów,
zołzy ,a koni) byłv wprost fascyrrujące w swych sku-
leczrlych wyrrikach i stosorvałern tę substancjg maso-
lvo wspólnie z lnym adiunktenr drer-rr B. 'Witkowskim.

Natonriast próhy z Negatywiną, przeprowadzilne przez
F-nlg Klawe rv War,sz,awie. która róvinież zain ereso-

lłała się tyrn produk,tem llakter_vjn),nr, o ile mi wia-
clorno. badanie porównawcze przeprolvadzaneprzez
tę firmę, ze swoistynri szczepionkami i sufo-
rticanri. nie brł_,v tak pomvślne.

Po polrrocie ttrt-r-lr z ernigracji, nie zastałenr już
E. Lancla żyjąceg,o, który zmarł w ltltym 1946 roku,
rv rrastgpstrtie,ataku apoplektvcznego.

\'Iateriały rękopiśmienne E. Landa, otrzlrnane otl
jedtnej cćlrki p. clr Landi-,tvnej, ,odciałem jednenru
z bakteriolo,gów do przestudiowania wraz z resztkam,i
aparaturv prrzostałej. dla odtrvorzenir tej aparatury
i powtórzenia lladzw,vczaj ciekawvch batlań E, Landa,

Pt zyp. Rc d.: - Ogłaszając dwa altykuły o bada-
niach Landa Redalicja nie iest w możności zająć stano-
rviska co do v,artości badań -lv ginaln,a
praca E. Lalda por,vinla zosŁać specja-
listórv rv świetle nowych otiklyó i Bosz-
Jana.

DoC, DR GRZEGottZ STAśKIEWICZ

Nowe dane o botulizmie

W r. 1[]96 ,t,alr Ermengeln wlłrył Cl, botu-
linum, wyjaśniając tym sarrrlłn etiologię zatruó u lu-
dzi, spowcltlowarrl,ch spożycierlr produktów rnigsnych.
Jazcze przed rvyŚlvietlenienr etiologii złtrucia kieł-
basianego, rł, do,bie przed pasteurolvskiej -- zatrucie
to zoslało opisane u Rosji (Zengbusz 1818)
i w Wirtembergii (KóIneI, 1920). Van Ermen-
gem na podstałlie badari tlośrr,iadczalrrych wypraco-

rł,ał teorię, przyjmującą chorobp za intoksykację. wg
tej teorii zarazek botrrlizmu, saprofit produkujący
j"d - nie może rozmnażaó się w orgarrl.źmie czło-
rl,ieka i zw,ierząt, a objawy patologiczrre wywoływu-
le są ipru,@ toksynę zawarŁą w po|kalrmach. OcI sz€re,
gu Jat nagromadzono jednak szereg faktów przelna-
wiających za tym, że na|eży przyjąó teorię zatrucia
łącznie z zakażeniem (toksl,koi,nfekcja).
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Eadania li,cznych autorów (Shippen i W'art-
hirr, Giitner i Thom, C,oletlan i Meyer,
Starin i Dack) wskazyrvzlł1,, że zarodniki pozba-
lvio,ne jadu i rvprolvadzone c],o organizrnu zlviętzai
dośrłniaclczalnl.ch przcchodzą w postacie rvegetatyltne,
tworzą jacly i powodują eksperyilrentalny botuiiznr,
Zarodniki rrrożna było str,r-ierrlzić w rraiządach do-
śrviadczalr'ie załcażonych i padłl,ch zwieruąt: w 1!ż},

trob,ie (860/o), ln6,zgtl (60c/o), szpiku kcsinyirr
(540/o), śIedzionie (5Ąalo), nerkach, rł9złach chłonr-
nych i płucach (Orr, Coleman j Ntreyer, Sta.
rin i Dack)"

l'iowe badarria wykazały, że opr\cz jadu wprowa-
dzlonego d,o organiznru z karrną, rvywołują działarlie
porażające na ośrodowy układ nerwowy również ja-
d,v lĄ'ytl'arzane przez laseczlri rozrnnażające się
rv przelvocizie pokarmorvym, i)ziałarrie jadu skiero-
wane jest na motor,!.czne kornórki zwojowe w rdze-
niu przedłużonrym i krggowynr, powodując po!'aże-
nie migśiri przl,ponrirrające działanie kurary. Błona
śluzowa jelit zostaje jedynie niezrracz:rlie usz,kodzona
(Marek).

Należy podkreślić wieiki rł,kład nauki rosyjskiej
i railzieckiej w opr"acowanie zagadnień botuiizrrru.
Wildan,a w r. 1949 monografia lVIatlyiejewa pt.:

zasadniczych problerrrów, jakie pomimo ogromnej ilo-
ści badair dotychczasowyclr nie zostały rvyjaśnione.
Na podstawie rnonografli lfatwiejerva przytacźam po-
niżej najważniejsze wyniki badań.

Wskutek częstego stykania się człowieka i zwierząL
z Cl, boluL, moźliwy jest rozwój zakażenia bezobjawo"
wego. Rezultat eksperymenlów na zwierzętach do-
ślviadczalnl-ch (myszy) zakażonych zarodnikami Cl.
botul., ałe bez .iawrrych objawów kiinicznych rrożna
streścić nastgpująco z Cl. botul. charakteryzuje sig wła-
snością przenikania z przewodu pokarmowego do na-
rządór,v ,lvewnętrznych (wąiroba, śledziona) i wywoły-
wania hez o,b j awo wego zakażen ia. Zakażenie bezob j awo,
we może pod łvpł5,ra,6m uiazu chirurgicznegoprzejść
w zakażenie ja,lvne, powodując nrastgpnie śmierć zwie-
rzgcia ocl botuliznu. W narządach zwiorząt Cl. botul.
może przebywaó przez długi okres czasu (do 92-cil
dni) nie tracąc łvłaslrości tokso,gennych i zdolności do

rozmnażania się. Toksyna, która dostała sig do prze-
rvodu pokarrnowego zwierząl lazem z zanodnikami,
podobnie jak uraz ohirurgiczny, paraliżuje mecha-
nizm obro,Tny ustroju i sprzyja rozmnażaniu się za-

r,azka oraz produkcji nowych porcji toksyny, co pro-
wadzi w rezultacie do śmierci zwieraęcia. Cl. botul,
posia,da własności zakaźne i jest zarazkiem patogen-
nym.

Wg lVIatwiejewa obserwacje klini,czne i d,o-

świadcząria na zlvierzgtach ustaliły, że toksyna botu,
lińowa dostaje sig z przewodu pokarmo,wego do na-
cźyń krwionośnych. Z krlvlą rozprzesttzonia sig tok-
syna po całym organiŹmie, Powoduje ona siłny skurcz
naczyń krwionośnychl porażonie migśnia sercowego
i ścianek naczyń. iP,rzez uszkodzone ściany naczyń

I82

krwionośnych toksy,na dostaje się do r(lbnycll na,-zą-
dó,tv oraz od ośrodkowego ukłailu nel,t\rowego. U zwie-
rząt zakażonych małymi dawkanri zarodnikórv Cl.
botul. rozwija sig zakaźenic bezobjarł,oł.e. Pod wpły-
rvem tcksyn, które są przejawem życiił laseczek 

- roz-
wija się stan odporności kcmór,ek rrrięśni gładkich n,a-

czyń krwionośnych, zachcdzi tvlorzenie sig agluty-
nin, czasełn rv ,niedużej iiości antytclksyn;. i zrnrriej-
szenie reagolvania rraczyń la toksyng.

Bada,nie doświaCczalne Matwiejewa nad wl,jaśnie.
niem mechanizmu odporności przy bo,tuiiźnie wyka-
zały: I') łv czasie uodponriania anatoi<syną botulino-
wą zachadzą głgbokie zmiany nie iyiko we krwi, ale
i w komórkach tkanek narzadólv. Rozwija się odp,or-
ność komórko,1v-a i humoralna przecilv toksynie bo-
tulinowej, 2 ) odporność antyboksyczna uwarunko.łł-a-
na jesŁ obecnośc,ią przecilvciał i areaktyrvnością ko-
nrórek tkar.ek o,rganizmu na toksyng, 3) przy zakaża"
niu zaroclrrikami odpornośó komórek rozłvija się dzię-
ki immunizacji toksyną, wylworzorrą w organiźnrie,
4,) uzyskane wyniki wskazują na koniecznclść stoso-
wania anatoksyn;. podczas leczenia botulizmu, 5) sto-
sując seroter:apię należy jak można najlrcześniej rtp,ro-
rva,dzaó doźyłnie duże ilości sur,o,1vic1-, jednccześnie na-
ieźy lyn.o*udzić surowicę w dużl,ch datvkaclr domip-
śnicł-o, ab1, ui."r,..uć wysoki poziorn arrt;trlksylrv rve

krll,i clrorego.
Badania Nfatlvie.ieł,a wykazały, że rł patogenezie bo-

tulizmu dużą rol9 oCgryrva ,odporność p.-bakteryjna.
TJ zwierząt zakażonl,ch s. c. albo per os zarodlrikami
Cl. botul obserlvuje się tworzenie dużej ilośc,i aglu-
t;i,nin, w tym czasie s,twierdza sig u nich we krrvi brak
alrtyio,ksyny przy jednoczesnej odporności kornórek
narządów,na toksynę.

Badalrie surolvicy krvri bl,dła i świń tvykazało
obecność aglutynin p-Cl. botul,. A ly znacznym pro-
cencie przypadków. Obecrrość aglutyni,lr w wrsokilrt
mianie rv krwi niekrórych zvłlerząt objaśnić należr,
zakażaniem sig zarod,nikami, dostającl,rni się ł-raz
z karmą do organizmu.

Z naszych autorórv badania aglrrtynin przecirl
Cl. botul. l w surowicy ludz,i, kołri, krów, oieląt,
świir, baranóu,, królików i świnek rrrorskich przepro-
rvadzili MeiseI, Rybicka i Albrycht (1950).
Stwierdzono, że 28alt surowic ludzkich, 60,5o7o u,r.o-

wic świń §§o/6 surorłic końskich aglutynolvało anty,
gen ogrzany i folrnotrizorvany. Z surowic bydłgcych
540/o aglutynowało antygen fołmolizowany. Suro-
rvice zdrolvych krółi{<ów nie działały łrigdy w roz,
cieńczeniu od t:50 począwszy na laseczki b,otulino-

we, a surowice Świnek morskich rzadko.

II.
'W' ostatnich 20-tu la,tach opisano liczne przl,padki

botulizmu u zwierząt w Po,łudniowej A{ryce, Półtroc-

padki botulizimu u zwlerząL w ZSRR (K,onyszew
i Gamaleja, Szostak i Ler'szyn) Duka-
łow, Bobaszyński i Poljakow, Firsow
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w Afryce Południowej giuie co r,oku od bołulizmu
dziesiątki tl,sigcy sztuk bldła (Sterne i \flent-
z eI e).

Schołzeniu ulegają konie, kury, ptactwo woclne,
atkorvo koz1,, świnie i srebrne lis1,.

ą sig i ulegają aatluciu za pośred,
z silosólv. zepsutych kartofii. za-

pleśniałego, zepsuteg,o siałra, zboża i słomy. ślvinie
tnogą zakażać sie zepsutyrrłi jar-zyrralri. Ważrlą rolg
rv zakażaniu karłny odgrylvają szczury) myszy, kret1,
(zanieczl.szczenie kałorn lub truparni tych zwierząt
(M a r e k). Rórmież odchod1- plactlĄ,a rrlogą bl,ć
przyczyr7ą zakażenia karr-trr,. Ciekarve są obse.rwacje
lliemieokiego lekarza terenowego (Breuer), który
w każdym przypad,ku botulizrrr nrógł stwiertlzić jako
przyczynę obecność trupórv kotórr w karlnie. Również
autorz), francuscy stłierdzili n, jedtlynr przl.parlku
zrvłoki kota lr lucertlie, któr,ą karlllion1- lllł clrory
koli, W naszynl plzedr,,,ojenn\.m piśiniennictwie, albo
nie pisało sig o botuliźmie (podrgczrrik Gordziałkorl,-
skiego), albo pisało sig hardzo nielviele (skrvpt Ło-
patyńskiego). Dopiero po rvojlrie zagadnienie bo-
tulizmu zosiało l]oruszone przez IJ arnasa \ł pod-
rgczniku ,,Schorzetria rlrłodl,clr zrt ierząr". Również
przeż tego autora i przez i(arveckiego został pcl-
Iaz pierwsz}., w Polsce opjsany przypadek botuiizlnu
(padnięcie l2-tu koni), zaś lryczerpujące onrówienic
tej cho,rohy l zwierząL pcdał Szabłor,vski. Przypadek
opisally przez Pa.r.nasa i Kai,r-eckiego rrie wyrvołał
oddźwigku i na podslawie rlaszego piślll ierrll,ictwa
rrroże sig wr-darvać. źe ]lotuiizrll u tras pratvic nie rv,v-

stępuje, Jeclnakże -słuszlryln lvi,tlaje si9 pogląd Sza-
llłowskiego, że zwracallśn): lla bctuliz,n zbyt nrało
uwagi i pralvtiop,odobnie wiele przl,padków nie zo-
stało rozpoznanych. Należałoby tutaj przytocz} c
jeden c),tat 1Ą, doskonale opracowanej nronografii
o botutriźrnie u ludzi Jakóbkiewicza (1937)

,,zrozumiałytn sig staje zdarnie niektór,yclr autorów, że
botulizln istnieje tylko łv tl.ch krajach, w któr,yclr
umieją go lozpoznawać't.

W związku Raclzieckim pierwsze doniesienie o za-
chorolvaniach koni na botulizn opublikowano ly r.
1932 (Konyszew i Gamaleja) . P,rzyczyllą choroby
w 900/o była silosowana kukur),dza. W r. 1936 Za-
obserwowali Szostak i Lenszin podobne zachorowa-
nia u koni. W r. 1937 stwierdził Dukałow zachoro-
wanie koni po podaniu karmy z silosu, Ta sama kar-
ma podana krowołn i ślvinionr nie wywołała zachoro-
wania, O dalszl.ch prz,vpadkach botuliz,mu u koni d,o-

n-ieśIi Bobaszyński i Poljakow (1938). W jerlnyrn
gospodar§tvvje padło 9 kon,i, v, drugiln 14-cie. Przy-

CzYną oi zwracaj r
uwa8ę zegając, aby
do si] py szczurółr,
i llrys stwierdzon.r
praez F i rsolva i Pochiła w karrnie silosowanej
(r93;).

Jeźeii chodzi o leczerlie botulizlnu to przeważa ztla-
nie o pomyśl,nych lvynikach wczesnego stosowania
surolĄ.icy (Murołncerv, Ma,trviejew). Ostatnio ogło.
szol]a praca Pr.evot, Huet i Tarcłieux na podstawie
obserwacji 25_ ognisk botulizmu we tr'rancji podaje, źe
z ogółnej liczby rlbserwowanych l39 z:^ńetzĘt (6-9 ka-
czek, 36 koni, 12 śwlń, 7 krów, 4 psy, 4 orvce, 3 osły,
2 koty, 2 szczury) zgi,rręło 730/o. Wśród zwie,-,ząt nie
leczonych surowicą śmiertelność wyniosła 9L0lo, na-
toniast wszystkie zwierzęta leczo,ne pozostały przy
życiu, Spralvę seroterapii ;koirrplikuje kwestia typu
zar,azka z jakim mamy w danynr przypadku do czy-
llielria. Przyjrnuje się, że u kolri występuje typ B i E.
u bl.dła C i D u owiec i ptactwa 

- 
typ C. Ostatnio

opisują we Francji występowarrie u koni typu l)
a lv Hiszpanii typu C. Prevoł, }Iuet i l'ardieux zrvra-
cają rrwagg, że oz,naczante typów nie jest ujeclrr,oliccl-
ne, b,orvienr francuzka antl,toksyna D nie zo,hojęt-
niała toksytry D afrykańskiej. Autolrzy tli iwierclzą,
że helgijski i fralrcusk! typ D oznaczołl1, jest w Afry-
ce Połudn. jako typ C, zaś afrykariski typ D jarko

typ C w Hiszpanii. Ponieważ typy zarazka występujące
u zwierząt w ZSRR rrie są jeszcze ustalone zaleca
Wyszelewski stosowaó l żwierząI surowicę rnie-
szaną A i B.

Odosobnionym jest przypade,k wylecze,nia botulia-
rlru u kon,ia (diagnoza kliniczna) po podaniu rl- otl-
stgpie 24 godz, 2 dożylnych zastrzyków po 2 cc for-
illolu łv 20 cc wocly dest. (R. Lalrat i Kane Papa).
Stosclwane ilawniej, przed wyprodukorł.aniern surowi-
cv stvoistej, podawanie sultltvicy iirzer:iwllłonniczej rrie
r'iaje efektu (Jakóbkiewicz.) .

Naleźy też przypornnieć badania Setrrerau 
- 

Sie-
ril,ianowskiego (cvt. wg Jakóbkiewicza) wskazujące na
cłługie krążenie toksylry w krrvi człowieka. Autor tełl
pobierał od chorego na botulizm krelv na 9-16
i 25 dzień po zatruciu i v,,strzykiwał śwłnkorr mor-
skin w ilości po 2 cc. .Pierrł-sza świnka padła po
5 dniaclr druga po 13-tu, a trzecia po 20 dniach. Pró-
ba Siemianowskiego rnoże nrieć po sprawdzeniu
ll zwierząt dlże znaczenie diagnostyczne. Jest ona
tyrrr bardziej ważna, że diagnostyka bo,tulizmu jeet
trudna.

Na truclności diagnostyki różniczkowej wskazuje
praca P o s t a, Wg tego autora należy braó w takich
przypadkach p,od uwagę zatrucia (Atopa Bellailonlw,
Hyoscyam,us, Colchicum i pleśni) otraz chonoby
ta,kie jak cicha posiaó lvścieklizny. choro,ba Aujeszk1,,
zapalenie lnózgu 1 rdzenia.

Wydaje się ,rzeczą wazrrą aby pIW podjął na szer_

szą skalg badania nad botulizlnem w Polsce a z clru-
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giej stron1- ally lekarze terenowi rv przl,padkach cho_

rób z objaw-ałtri po,rażetlia aparatu żt,tcia i połykania
oraz jgzyka, (z objawanri porażenia opuszkowego)
brali poil uwagę możlirtośó botuiizrlru.
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TEODOR JUSZKIEWICZ
Lubliłt

}Jie można dzisi,aj mówió o nauce lekarskiej, o kli-
nice, podobrrie jak lie można nrówić o biologii wogóle,
jeżeli sig oddzieli naukę lniczuriliowską. Stało sig to
jasne na sierplliortej sesji Wszechzr^;iązk6l,ęj Akade-
mii Nauk Rolnicz1 ch im. Lenirra po referacie T. D.
Łysenki: ,,O sytuacji rv biologii". Nauka nriczurillow-
ska sigga bowiem do zasadniczych prcblemów rv bio-
logii; rozpatruje ona procesy rozwoju) dziedziczności,
znrienności, tworzenia gatlrnków.

Nliczurin na podstawie slvych prac doszedł do waż.
rrego l,vniosku 

- ,,Każda forrng zwierzęcia czy rośliny
można ztrrusić przez ingerencję człclwieka cło szybszej
znrierrnclści i to w kierunkrr pożąclanym".

Start,ia to nauki biologiczne, a w t).nl i nauki lekar-
sko - lveterynarl,jne lta noll1ch założeniach. Zasadni-
cza koncepcja rlryśli ririczurirlowskiej, koncepcja mó-
wiąca. że kornórki płciowe nie są czy,nnikanri specjal-
rlie uprzl,rvilejowanl,pi suryerellnością, że stanowią one
z telzla organiztrtu całość biologiczną, istniejąc }v ści-
słyrn związku ze rtszl,stkilni narządami. tkankarni
i ogólną przenriatrą rnaterii organizrnu, posiada duże
znaczenie dla lekarza pracującego na polu terapii
i profilaktyki weterynaryjnej, Czynl,e oddziaływanie
człowieka na metabolizm ustroju, piowadzi do zmiair
jakościowych w elementach płcio,1vrch, do zmierlno-
ści kierunkolvej.

Wiąże sig to z micalrinowskim pojgcienr a zależ-
n,clści or3arrizmu od środorviska. Łysenko k.rvestię tg
referuje nastgpująco: ,,Organizrn i korrieczne dla jeg..l
życia lvarunki to jedna c.ałość. Różne ciała ż:,we rv,l--

magają dla swego rozwoju różnych rl,arur..ków środo.
i,viska zervn ętrznego. Znaj omo ść l,ymo gów n a turalnvclr
organizmu i jego stosunkórv do u.arunkólv środ.owiska
zewnętrznego umożliwia kierowanie życiem i rozwojem
tego organizmu". Łysenko ckreśIa następnie dokładnie
te warunki: ,,Podłożem do zwigkszerlia produkcyjno.
ści zwie:rząt domowych, ulepszenia istniejącl,ch i stlvo-
rzenia nowych ras jest pożvwienie i lł-arunki u,trzyfira-
nia".

Z powyższego wynika, że zadanieur klinicysty jest
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zlyrócenie bacznej uwagi na dietetykg i dietoterapię
rĄ'eter),naryjną z uw-zględrrieniem płci, wzrostu, ciąży,
pór roku, stref klimatyczllych itd. Przypomina się tu-
taj popularne i bardzo trafrre porvicdzeuie, że lekarz
porł.inien przecle Iysz) stkiln zapo}:iegać, a potellr do-
piero lecz,vć.

Dzisiaj coraz czgściej pisze się o tytlr, że rr.igk-
szośó schorzeri zależlra jest bezpośrednio od reaktylv-
ności organizlI-Iu na bodźce środowjs]ca ze\ynętrz[e8o.

Tl,powym przykładem tego są c}roroby, zwiazane
z zahutzenjami przerniany materii, np. krz1,1,i6ą u rnłcl-
dzieży, osteolrralacja,,acetonemia, przewlekłe nierlorvłtr-
cly żtlłądka i jelit, depresje rvęglorvodarrorve u ślviri
Iuczotrych, cukrzyca itd. §'czesrra diagnostr ka scho-
rzeti, prz,etrriany llaterii nie jest jednak ciotrld dosta.
tecznie opracolvana, a istniejące lnetody rozpozlla\\,cze
są lriezbyt proste i clostępne, co trtrtrtlnia ich profilak-
tykę i leczenie.

Lecznictwo dzisiejsze rninro, że rvłada rvielki1 ilości,1
środków leczrlicz;-ch i lrretorl- nie rlocenia łiależ_vci,l
,takiego, środka leczt-liczeeo. jakim jest dietet),ka i die-
toterapia.

Celolł.o 1lrzeprowadzonc, ]lełnowartościort,e żlly,ięr,1.
to olbrzynlia rncżliwość ocldziaływania na orgalrizm
chorego z,wierzgcia i dlatego ż),wicnił lekarz lvet. nie
powinien 

- 
j"k to się. czaseln zdarz,a - lekceważ,vó

l, zaliczaó dietetl,kę jedyrrie r1o zadań hodolvców i zoo-
technikóu,. Żyrvienie w ujgciu Miczl-irina 

- 
Łysenki

posiada całkowicie itrne znaczenie, Należy tu odróżniat';
drva pojęcia zasaclnicze 

- 
żyrvienia rv sensie hodołvla-

nynl i żywienie specjalne lecznlczo - dietetyczne. Ko-
nieczność zorganizowania lakiego żyrvienia. szczegóI-
nie rv dużych gospodarstlvach hodov;Ianych, poparta
już jest bogatą praktyką i znatrazła zlozumienie u więk.
szości idącl,ch z postppem rrauki lekarzy rveterynarr,j-
nych.

w zv,iązku Raclzieckim szteiman. nagrodzony z,r

wybitne osiąglrięcia w dzi+:dzinie horlcwli premią sta.
linowską, slosuje z regllły dla krów lvvsokorrrlecznyclr
w okrese cieleń jeden miesiąc żyrvienie leczniczo - die-
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